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Miejsce i czas wydarzeń PRL, współczesność, Antopol, Adampol

Słowa kluczowe projekt Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska, pasieka Antoniego
Filipowicza w Adampolu, PRL, Adampol, współczesność,
pasieka, pszczelarstwo, praca w pasiece, praca
pszczelarza, docent Woźnica, nauka pszczelarstwa,
Antopol, ule Dadanta, pasieka Antoniego Filipowicza w
Antopolu

 
Początki mojego pszczelarstwa
Moje zainteresowanie pszczelarstwem zaczęło się, gdy dostałem w prezencie od
znajomego pszczelarza dwa ule z rodzinami pszczelimi. Nie miałem wówczas zbyt
dużej wiedzy, jedynie w  czasie studiów przez dwa lata chodziłem na wykłady o
pszczelarstwie  do  pana  docenta  Woźnicy.  Ponieważ  moja  żona  pracowała  w
gospodarstwie  doświadczalnym w Antopolu  pod Nałęczowem,  początkowo tam
postawiłem te dwa otrzymane ule z pszczołami. Doszedłem chyba do ośmiu rodzin.
 
Potem, przez parę lat nie miałem pszczół z bardzo różnych powodów. W momencie,
kiedy przeszliśmy na emeryturę, zakupiliśmy kawałek ziemi w okolicach Włodawy, w
miejscowości Adampol, gdzie przed wojną był pałac myśliwski Zamoyskich. Zresztą,
w  tej  chwili  ten  pałac  jest  użytkowany  jako  sanatorium  przeciwgruźlicze.  Tam
zbudowaliśmy nieduży, drewniany domek, który często odwiedzamy. W odległości
20-30 metrów stoi pasieka z ulami Dadanta, w których ramka jest krótka i szeroka. Są
to ule rozbierane, duże objętościowo i pszczoły w nich się dobrze miewają. Są też
trzy inne rodzaje uli, nie licząc tych nietypowych.
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